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NARCIARSTWO | Justyna Kowalczyk znów 
zwycięska. W sprincie w Sztokholmie 
pokonała Marit Bjoergen. 

PAWEŁ WILKOWICZ

Tydzień temu pierwszy raz 
wygrała w Norwegii, w Dram-
men, wczoraj pierwszy raz w 
Sztokholmie. W tym przedziw-
nym biegu, jak z folderu tury-
stycznego: z podbiegami usy-
panymi na schodach pałacu 
królewskiego, z fajerwerkami 
odpalanymi w finale w rytm 
biegu liderki, z finiszem pod 
górę, w stronę zachodzącego 
słońca.

Oba te zwycięstwa, norwe-
skie i szwedzkie, były w sprin-
cie stylem klasycznym, tej 
konkurencji która Justynie w 
tym sezonie napsuła najwięcej 
krwi. I trudno było oglądać fi-
nał w Sztokholmie nie myśląc 
o upadku z Val di Fiemme, 

który zabrał Kowalczyk medal 
w sprincie. Wczoraj też została 
tuż po starcie razem z Marit 
Bjoergen, bo sprinterki wy-
strzeliły do przodu. Ale dalej z 
chłodną głową robiła swoje. 
Odrobiła straty na podbiegu 
– a w Val di Fiemme na pod-
biegu upadła – potem jako je-
dyna bez problemów przeje-
chała najtrudniejszy zakręt. 
Wywróciła się tam Anna Kylo-
enen, pociągnęła za sobą 
Monę Lisę Malvalehto, ledwo 
obroniła się Marit Bjoergen. 
Justyna była już w tym mo-
mencie nieuchwytna.

Od początku marca zdobyła 
srebro MŚ na 30 km, wygrała 
w Lahti, Drammen i Sztokhol-
mie, tylko raz, w sprincie sty-
lem dowolnym, była poza po-
dium. Chodzi o zwycięstwa, 

punkty, trofea, ale też o coś 
więcej: o przekonanie, że 
przed igrzyskami w Soczi nie 
trzeba wiele zmieniać w przy-
gotowaniach, bo moc jest cią-
gle z nią, to nerwy zawiodły w 
Val di Fiemme. I smarowanie 
nart, pod tym względem ostat-
nie tygodnie też są braniem 
rewanżu za mistrzostwa. 
Wczoraj Justyna znów, jak w 
Lahti i Drammen, chwaliła 
serwismenów.

Ostatnio to Bjoergen bywała 
w marcu niesamowicie rozpę-
dzona. Wczoraj, po chorobie, 
która zmusiła ją do wycofania 
się ze startu w Drammen i Oslo, 
z trudem wyrwała drugie miej-
sce. Ale wciąż pozostaje naj-
większą rywalką Justyny w fi-
nale Pucharu Świata. Po 
pierwszym etapie i przeliczeniu 

miejsc na bonusowe sekundy, 
Bjoergen jest trzecia – miała 
słaby czas eliminacji, a to do 
niego dolicza się bonusy – za 
Justyną i Kerttu Niskanen, traci 
do Polki 8,4 s. Therese Johaug 
już blisko 50 s, a Heidi Weng 
ponad minutę, bo nieoczekiwa-
nie nie przebrnęła eliminacji. 
Jutro o 14.15 lubiany przez Ju-
stynę prolog w Falun, z podbie-
giem na Moerdarbacken. 

Dziś swój finisz sezonu za-
czynają skoczkowie. O 11 
kwalifikacje w Planicy, Łukasz 
Kruczek nie zmienił składu. W 
ostatnich konkursach, dwóch 
indywidualnych i sobotniej 
drużynówce, walczyć mają 
Kamil Stoch i Piotr Żyła, czyli 
dwaj zwycięzcy z tego sezonu 
i dwaj rekordziści Polski w 
długości lotu (232,5 m, obaj 

skoczyli tyle w Vikersund) 
oraz Maciej Kot, Dawid Ku-
backi, Krzysztof Miętus i Ste-
fan Hula. ∑

Wyniki sprintu st. klasycznym 
– kobiety: 1. J. Kowalczyk (Polska) 
2.45,8; 2. M. Bjoergen (Norwegia) strata 
2,2 s 3. K. Niskanen (Finlandia) 3,1; 4. A. 
Kylloenen (Finlandia) 5,0 5. K. Visnar 
(Słowenia) 9,3 6. M.L. Malvalehto 
(Finlandia) 25,4. 
Klasyfikacja finału PŚ: 1. Kowalczyk 
1.48,2; 2. Niskanen strata 7,1; 3. 
Bjoergen 8,4.  
Klasyfikacja PŚ (po 26 z 29 zawodów): 
1. Kowalczyk 1940 pkt;  2. T. Johaug (Nor-
wegia) 1273; 3. K. Randall (USA) 1063.
Mężczyźni: 1. P. Northug (Norwegia) 
2.23,17; 2. E. Brandsdal strata 0,74 s; 3. 
N. Kriukow (Rosja) 1,14. 
Klasyfikacja finału PŚ: 1. Northug 
1.23,1; 2. Brandsdal strata 5,5; 3. 
Kriukow 7. Klasyfikacja PŚ: 1. Northug 
1271; 2. A. Legkow (Rosja) 1237; 3. D. 
Cologna (Szwajcaria) 1228. 
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≥Justyna Kowalczyk na mecie w Sztokholmie. Od dziś finał Pucharu Świata w Falun

PIŁKA NOŻNA
∑ Dariusz Wdowczyk wraca 
na trenerską ławkę. Będzie 
prowadził Pogoń Szczecin, 
podpisał 1,5-roczny 
kontrakt. Zastąpi zwolnione-
go we wtorek Artura 
Skowronka. To jego 
pierwsza praca od pięciu lat. 
W 2008 roku PZPN odebrał 
mu licencję za udział w 
aferze korupcyjnej, rok 
później sąd skazał go na 
trzy lata pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na 
pięć, grzywnę i trzyletni 
zakaz pracy w sporcie. 
Pogoń jest w tabeli 13., 
w rundzie wiosennej 
zdobyła tylko punkt. 
∑ Dariusz Kubicki odchodzi 
z Podbeskidzia. Klub z 
Bielska-Białej poinformował, 
że trener złożył rezygnację, 
bo „otrzymał bardzo 
atrakcyjną ofertę pracy 
za granicą”. Kubicki przejął 
drużynę w styczniu, w 
czterech meczach zdobył 
z Podbeskidziem pięć 
punktów.
∑ 6 grudnia losowanie grup 
brazylijskiego mundialu 
2014. Odbędzie się w Costa 
do Sauipe o godz. 17 czasu 
polskiego. 

ŁYŻWY SZYBKIE
∑ Mistrzostwa świata w 
Soczi – startuje Zbigniew 
Bródka. Dziś pierwszy dzień 
imprezy. Bródka, zdobywca 
Pucharu Świata na 
dystansie 1500 m, walczy 
o medal w swojej koronnej 
konkurencji. Wystartuje 
także dwóch innych 
Polaków: Konrad Niedź-
wiedzki i Jan Szymański, 
a na 3000 m kobiet: 
Katarzyna Bachleda-Curuś, 
Luiza Złotkowska i Natalia 
Czerwonka.  

KOSZYKÓWKA
∑ Trener Polaków 
poprowadzi litewski zespół. 
Niemiec Dirk Bauermann 
obowiązki selekcjonera 
polskiej reprezentacji 
będzie łączył z pracą w 
klubie Lietuvos Rytas Wilno.

SPORTY MOTOROWE
∑ Rajd Dakar wjedzie do 
Boliwii. To czwarty kraj 
Ameryki Południowej 
– po Argentynie, Chile i Peru 
– który odwiedzą uczestnicy 
rajdu. W Boliwii rywalizować 
będą motocykliści 
i quadowcy, a samochody 
i ciężarówki pojadą inną 
trasą. Start przyszłoroczne-
go Dakaru 5 stycznia w 
Rosario (Argentyna), meta 
18 stycznia w Valparaiso 
(Chile).    —t.w.

>W SKRÓCIE

GOLF
Po trzech latach przerwy 
wraca najważniejszy  
z polskich turniejów 
zawodowych – LOTOS Polish 
Open. Symbol golfowych 
tradycji w każdym kraju. 

Dla najlepszych polskich gol-
fistów to ważna data: 21-24 
lipca 2013 roku. Na polu Sand 
Valley Golf & Country Club w 
Pasłęku, nieopodal Elbląga, 
zobaczą swoje miejsce wśród 
profesjonalistów grających w 
lidze Pro Golf Tour (wcześniej 
European Professional Deve-
lopment Tour).

Pro Golf Tour to cykl 21 
turniejów z pulą nagród po 30 
tys. euro (plus wielki finał we 
wrześniu) rozgrywanych głów-
nie w Niemczech oraz w Au-

strii, Turcji, Egipcie, Maroku i 
teraz w Polsce – zawodowy 
przedsionek golfowej sławy.

Polska jest krajem, w któ-
rym golf pojawił się prawie sto 
lat temu, ale dopiero od 20 lat 
(czyli od czasu powołania 
Polskiego Związku Golfa i 
budowy pierwszych pól po 
wojnie) staje się dyscypliną 
rozpoznawalną i docenianą. 
PZG zrzesza obecnie 59 klu-
bów, w Polsce jest 17 pełnowy-
miarowych (18-dołkowych) 
pól, 19 pól 9-dołkowych, kilka-
naście ośrodków treningo-
wych. 

Potwierdzony handicapem 
status amatorski ma ponad 
3000 graczy, rekreacyjnie bawi 
się tym sportem co najmniej 
10-15 tys. osób, co roku amato-
rzy mają okazję uczestniczyć w 
setkach turniejów. Ważnym 

elementem promocji golfa w 
Polsce są Ogólnopolskie Dni 
Golfa (w tym roku 26-27 maja), 
które są okazją do łatwego i 
powszechnego kontaktu z ki-
jem, piłeczką, dołkami i in-
struktorami.

W kronikach Polish Open 
były już turnieje połączone z 
europejskim cyklem Challen-
ge Tour – pierwszy, jesienią 
1996 roku, na polu FWG&CC 
w Rajszewie wygrał Niemiec 
Erol Simsek. Potem bywały 
przerwy, bywało trudniej o fi-
nansowanie lub umieszczenie 
w większym cyklu rozgrywek.

Polish Open 2013 w Pro Golf 
Tour wraca dzięki wsparciu 
grupy sponsorów, ten tytular-
ny jest znany z zaangażowania 
w programy rozwoju wielu 
dziedzin sportu, od narciar-
stwa po motoryzację. Prezes 

zarządu Grupy LOTOS Paweł 
Olechnowicz podkreślił, że 
wsparcie golfa to inwestycja w 
wartości. – Przeniesienie oby-
czajów golfowych na biznes 
daje znaczące korzyści – mó-
wił podczas konferencji praso-
wej w Centrum Olimpijskim w 
Warszawie.

Inicjatywa powrotu Polish 
Open do kalendarza wyszła z 
PGA Polska, czyli Stowarzy-
szenia Instruktorów Golfa.             
– Obecność naszego flagowe-
go turnieju w cyklu Pro Golf 
oznacza większy prestiż, ale 
także otwiera drogę do star-
tów w Challenge Tour i Euro-
pean PGA Tour – przypomniał 
Jarosław Sroka, prezes PGA 
Polska. Tym szlakiem szedł 
m.in. lider rankingu światowe-
go w 2011 roku, Niemiec Mar-
tin Kaymer.

– Wreszcie możemy udo-
wodnić, że polski golf dogania 
Europę – dodał Marek Micha-
łowski, prezes PZG. Nadzieja 
jest uzasadniona. Polska kadra 
to młodzi ludzie, którzy w 
prestiżowych turniejach junio-
rów już nie ustępowali rywa-
lom z krajów z kilkusetletnią 
golfową historią. Dla Polaków 
gra w Sand Valley będzie także 
związana z wizją startu olim-
pijskiego, gdyż w Rio de Jane-
iro wróci dyscyplina, która 
była w olimpijskim programie 
w Paryżu (1900) i St. Louis 
(1904).

Ambasadorem LOTOS Po-
lish Open 2013 został Mateusz 
Kusznierewicz, który po za-
mknięciu kariery olimpijskiej 
w żeglarstwie zaczął promo-
wać golf, drugą ze swoich pasji.

 —Krzysztof Rawa

Zaczynamy wreszcie doganiać golfowy świat
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